
  [image: ]


  Krzysztof Bzowski



  Sudety


  Najpiękniejsze wycieczki

  w Polsce, Czechach i Niemczech


  Wydanie 1


  Teksty: Krzysztof Bzowski


  oraz Natalia Figiel, Paweł Klimek, Krzysztof Rostek


  Redaktor prowadzący: Łukasz Karolewski


  Korekta: Izabela Sieranc, Anna Młynowska


  Opracowanie map tras: Sylwia Żmuda


  Opracowanie profilów tras: Sylwia Żmuda


  Źródło danych kartograficznych: OSM (www.openstreetmap.org)


  Opieka techniczna: Miron Kokosiński


  Zdjęcie na okładce: materiały graficzne zostały wykorzystane za zgodą Shutterstock Images LLC


  



  Wszelkie prawa zastrzeżone. Nieautoryzowane rozpowszechnianie całości lub fragmentu niniejszej publikacji w jakiejkolwiek postaci jest zabronione. Wykonywanie kopii metodą kserograficzną, fotograficzną, a także kopiowanie książki na nośniku filmowym, magnetycznym lub innym powoduje naruszenie praw autorskich niniejszej publikacji.


  Wszystkie znaki występujące w tekście są zastrzeżonymi znakami firmowymi bądź towarowymi ich właścicieli.


  Autor oraz Helion SA dołożyli wszelkich starań, by zawarte w tej książce informacje były kompletne i rzetelne. Nie biorą jednak żadnej odpowiedzialności ani za ich wykorzystanie, ani za związane z tym ewentualne naruszenie praw patentowych lub autorskich. Autor oraz Helion SA nie ponoszą również żadnej odpowiedzialności za ewentualne szkody wynikłe z wykorzystania informacji zawartych w książce.


  



  Helion SA


  ul. Kościuszki 1c, 44-100 Gliwice


  tel.: 32 2309863


  e-mail: redakcja@bezdroza.pl


  księgarnia internetowa: http://bezdroza.pl


  



  Drogi Czytelniku!


  Jeżeli chcesz ocenić tę książkę, zajrzyj pod adres:


  http://bezdroza.pl/user/opinie/besunw_ebook



  Możesz tam wpisać swoje uwagi, spostrzeżenia, recenzję.


  



  ISBN: 978-83-283-7397-6



  



  Wydanie I


  Copyright © Helion SA, 2020


  
    
      	Poleć książkę


      	Kup w wersji papierowej


      	Oceń książkę

    

  


  
    
      	Księgarnia internetowa


      	Lubię to! » nasza społeczność

    

  


  O przewodniku


  Łańcuch Sudetów oddzielający Czechy od Śląska to jedno z najstarszych w Europie pasm górskich, podzielone pomiędzy terytorium Polski, Niemiec i Czech. Szczycące się prastarym wiekiem geologicznym góry były od wieków zamieszkane przez ludzi, którzy przybywali tu najpierw skuszeni bogactwami skrywającymi się pod ziemią. Od średniowiecza bowiem Sudety były zagłębiem górniczym, w którym pozyskiwano wiele cennych kruszców, takich jak złoto, srebro, miedź, ołów i różne inne minerały oraz rudy – aż po uran, wydobywany po II wojnie światowej. Potem w góry zaczęli przybywać pierwsi turyści: skuszeni leczniczymi wodami Cieplic Śląskich u stóp Karkonoszy czy Lądka-Zdroju w okolicy Kłodzka. Już w XVIII w. atrakcje Sudetów były znane w wielu krajach Europy, a pod koniec tego stulecia odwiedzało góry wiele sławnych osób na czele z Johannem Wolfgangiem von Goethem. Ciekawe opisy swoich wędrówek po sudeckich okolicach zostawił też przyszły prezydent USA John Quincy Adams.


  Także i dziś w Sudety przybywają co roku miliony zwiedzających, bo góry te mają naprawdę mnóstwo do zaoferowania. Są tu i liczne zabytki dawnych dziejów: zamki, pałace, ogromne zespoły klasztorne, słynne fortece, urokliwe miasta i miasteczka, tajemnicze pamiątki z ostatniej wojny, i jeszcze liczniejsze osobliwości przyrody. Zaliczają się do nich przede wszystkim wspaniałe, wysokie szczyty Karkonoszy, najwyższego pasma w Sudetach z najwyższym szczytem Sudetów, Śląska i Czech – Śnieżką (1602 m n.p.m.). Tłumy zwiedzających oglądają również niesamowite skalne miasta Gór Stołowych i to zarówno po stronie czeskiej, jak i polskiej. Mniej znane, lecz także niezwykłe, są podobne skalne atrakcje na zachodnich krańcach Sudetów: w Górach Łużyckich, leżących już na granicy Niemiec i Czech. Różnorodne formacje skalne znajdziemy i w innych miejscach Sudetów: czy to w Rudawach Janowickich, czy w czeskiej części Gór Izerskich, czy też na górze Ślęży oraz w większości pozostałych pasm sudeckich. Burzliwe dzieje geologiczne Sudetów znajdują wyraz w niezwykle różnorodnej budowie tych gór, a pamiątką dynamicznych wydarzeń są m.in. liczne ślady dawnego wulkanizmu (np. w Górach i na Pogórzu Kaczawskim czy w Górach Kamiennych). Osobliwością Sudetów są również oryginalna, ciekawa roślinność oraz surowy klimat: trafimy tu na rozległe płaskowyże, na których panują nieraz trudne warunki pogodowe, a obfitość wód sprawiła, że powstały na nich rozległe mokradła i torfowiska. Obecnie są one uznawane przez przyrodników za niezwykle cenne i podlegają ochronie, zarówno na grzbietach Karkonoszy, jak i w Górach Izerskich czy Bystrzyckich. Wielką atrakcją jest możliwość zejścia pod ziemię do korytarzy, które są dziełem przyrody, jak Jaskinia Niedźwiedzia w Kletnie czy Dolomitowa Jaskinia Bożkowska na skraju Czeskiego Raju, lub człowieka, jak sztolnie dawnych kopalni czy podziemnych fabryk i fortyfikacji.
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  W takim bogactwie atrakcji można się doprawdy zgubić – i naprawdę trudno wybrać te najciekawsze. Pośród górskich szlaków wiodących poprzez pasma sudeckie można zatem wytyczyć dziesiątki pięknych wycieczek, dlatego też zaproponowany w tym przewodniku ich wybór jest oczywiście subiektywny. Mamy jednak nadzieję, że te 30 tras pozwoli odkryć piękno i specyfikę Sudetów, a może też stanie się inspiracją do zaplanowania innych interesujacych wycieczek w tych górach. Trasy opisane w przewodniku przygotowano tak, by nie tylko pozwoliły odwiedzić najciekawsze i najpiękniejsze zakątki gór, ale też by nie były nadmiernie męczące i zaciekawiły również najmłodszych wędrowców. Większość z nich tworzy pętle, by można było, nie wracając tą samą drogą, zakończyć wycieczkę w punkcie, w którym się ją rozpoczęło. Nie ma tu wielu tras wiodących na najwyższe szczyty, bo nie o kolekcjonowanie odznak zdobywców gór tu chodzi, lecz o przybliżenie oryginalnych, czasem odwiedzanych przez tłumy turystów, ale czasem też nieco zapomnianych i rzadko uczęszczanych okolic, które jednak wyróżniają się pięknem krajobrazu i ciekawymi obiektami na trasie.


  W przewodniku przy opisie każdej trasy umieszczono wykaz jej najważniejszych parametrów, m.in. informację o jej stopniu trudności. Jest to oczywiście kategoria w dużym stopniu subiektywna. Przyjęliśmy, że trasy trudne to te, których długość lub suma podejść jest duża, przekraczając odpowiednio jeden z tych dwóch parametrów: 20 km długości lub 1000 m podejścia. Trasy średnie obejmują wycieczki o długości 10–19 km i sumie podejść między 500 a 1000 m, natomiast łatwe najczęściej nie przekraczają 10 km długości przy sumie podejść poniżej 500 m, a jeśli mają ponad 10 km (ale nie więcej niż 15 km), to suma podejść jest niższa niż 300 m. Podczas zaproponowanych tu wycieczek trafimy czasem również na trudności skalne, ale przeważnie w takich miejscach zamontowano sztuczne ułatwienia, które pokonają nawet kilkuletnie dzieci (trzeba tylko uważać na ekspozycję!). Niemal wszystkie trasy są poza tym dosyć łatwe orientacyjnie, wiodą głównie znakowanymi i dobrze utrzymanymi szlakami pieszymi – jeśli jest inaczej, zawsze we wstępie do trasy są sygnalizowane ewentualne trudności orientacyjne, a w opisie wycieczki pojawia się wówczas dokładniejszy rys takich miejsc, gdzie można by się zgubić. Kilka słów trzeba też powiedzieć o podawanych czasach przejścia: należy pamiętać, że są to wartości uśrednione, które uwzględniają specyfikę terenu, ale już nie kondycję turysty, jego wiek, warunki pogodowe (zwłaszcza zimowe zaśnieżenie czy oblodzenie!). Oczywiście czasy przejść nie uwzględniają przerw na zwiedzanie różnych obiektów, muzeów itp. na trasie czy po prostu na odpoczynek lub zrobienie zdjęć. Na koniec przy każdej wyciecze podano ogólną informację o tym, czy nadaje się ona dla rodzin z dziećmi: warto tu zaznaczyć, że autor przewodnika ponad połowę opisanych tras pokonał z 9-letnim synem (w tym i kilka zaliczonych do tras trudnych), a na zakończenie zawsze prosił o recenzję wycieczki z punktu widzenia dziecka.
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  Obok opisu każdej wycieczki znajdują się profil wysokościowy trasy oraz mapa, która w większości wypadków powinna wystarczyć do pokonania danej trasy bez konieczności zabierania dodatkowej mapy. Ponadto w ramkach dodano informacje praktyczne dotyczące dojazdu, wyżywienia i obiektów noclegowych. W wycieczkach, które dają taką możliwość, zamieszczono krótkie notatki o sposobie pokonania danej trasy na nartach (skiturach lub śladówkach) albo na rowerze górskim.


  Informacje praktyczne



  Letnia turystyka piesza


  „W góry, w góry, miły bracie, tam przygoda czeka na cię” – pisał kiedyś Wincenty Pol. Ale żeby wycieczka w góry sprawiła nam więcej radości niż trudu, musimy się do niej przygotować. Na początek należy dobrze zaplanować trasę – pomocny w tym będzie nasz przewodnik, trzeba jednak pamiętać, że podstawowym i niezbędnym wyposażeniem każdego turysty pozostaje kompas i dokładna mapa turystyczna.


  Opisane w przewodniku trasy są w większości z punktu widzenia pieszej turystyki górskiej stosunkowo łatwe i bezpieczne. Zdobywając najwyższe szczyty sudeckie, takie jak Śnieżka i Śnieżnik, należy zachować daleko idącą rozwagę i odpowiednio się do wycieczki przygotować.


  [image: ]



  Stock.Adobe.com | Grzegorz Polak



  Większość tras turystycznych przebiega po leśnych lub polnych drogach i ścieżkach. Gęsta sieć szlaków znakowanych (i w większości pasm górskich licznych nieznakowanych dróg wiejskich) umożliwia realizowanie dowolnych wariantów wycieczek. Turystykę ułatwiają położone w górach schroniska, choć wiele mniej popularnych pasm górskich jest ich zupełnie pozbawiona. W podgórskich kurortach funkcjonują pensjonaty i hotele, w mniejszych miejscowościach nocleg zapewniają gospodarstwa agroturystyczne.


  Pogoda


  Pogoda to główny czynnik warunkujący funkcjonowanie turysty w górach. Przede wszystkim od niej zależy, czy wycieczka będzie przyjemnością, czy „walką o przetrwanie” i czy uda się bezpiecznie wrócić do domu. O pogodzie w górach z całą pewnością można powiedzieć jedno – bardzo szybko ulega zmianie: wychodząc rano na szlak, trzeba być przygotowanym na wszystkie możliwe warunki – od upału po kompletne załamanie pogody.


  Zjawiskiem najczęściej zaskakującym turystów jest deszcz. Gdy zaczyna padać, kamienie na szlakach stają się śliskie, spada temperatura i zdecydowanie pogarsza się widoczność. Wędrówka w mokrych butach i skarpetkach zwiększa ryzyko odparzenia i obtarcia stóp, zaś dłuższy kontakt ciała z przemoczonym ubraniem może, podczas wietrznej pogody i niskiej temperatury powietrza, prowadzić do wychłodzenia organizmu.


  Innym czynnikiem utrudniającym wędrówkę jest mgła (mylona czasem z nisko wiszącymi chmurami, spowijającymi szczyty). We mgle widoczność spada często praktycznie do zera, co powoduje, że nawet doświadczeni, znający drogę turyści mogą się zgubić. Orientacja jest wtedy bardzo utrudniona, niełatwo utrzymać kierunek marszu (jeśli idzie się bez ścieżki) i prawidłowo ocenić odległość do niewyraźnie widocznych obiektów.


  [image: ]



  Dreamstime.com | Błażej Łyjak



  Na odkrytych grzbietach i rozległych polanach często wieje porywisty wiatr, który potęguje uczucie zimna, w lesie zaś stwarza zagrożenie związane z obłamywaniem gałęzi lub pokładaniem całych drzew (wiatrołomy i wiatrowały).


  Bardzo dużym zagrożeniem są występujące w lecie (zwłaszcza w czerwcu i lipcu) gwałtowne burze, którym czasem towarzyszą gradobicia. Występują one najczęściej w upalne dni, w godzinach popołudniowych. Zbliżającą się burzę można rozpoznać po parnej, bezwietrznej pogodzie, na niebie zazwyczaj już od rana zbierają się duże kłębiaste chmury o ciemnych podstawach, gdzieniegdzie przypominające kształtem kowadła, dają się też słyszeć przytłumione, dalekie pomruki. W takich warunkach lepiej w ogóle nie planować wycieczek w wyższe partie gór.


  [image: ]



  Stock.Adobe.com | spacetech



  Jednym z istotnych elementów pogody, który ma ogromny wpływ na warunki turystyczne w górach, jest śnieg, także dla osób niezajmujących się turystyką zimową. Nawet na początku lipca w wyższych partiach gór utrzymuje się pokrywa śnieżna, a świeży śnieg potrafi spaść już w październiku. Wiosenny śnieg to zazwyczaj ciężka, rozmoknięta breja, w której łatwo przemoczyć nawet dobre buty i się pośliznąć. Ponadto wędrówka w mokrym, głębokim śniegu jest bardzo mozolna, wyczerpująca i czasochłonna.


  Zagrożenia


  Do pierwszej grupy zagrożeń należą niesprzyjające czynniki pogodowe, omówione powyżej. W tym miejscu warto przypomnieć raz jeszcze – podczas deszczu, a zwłaszcza we mgle, w chmurach lub w śnieżycy gwałtownie spada widoczność, co może prowadzić do problemów z orientacją w terenie i w efekcie – do zgubienia się. Wszystkie wspomniane zjawiska utrudniają i spowolniają wędrówkę, u niektórych osób mogą wywoływać spadek kondycji psychicznej, a czasem grozić wychłodzeniem organizmu (dlatego zawsze trzeba mieć w plecaku coś ciepłego i suchego do okrycia, warto też zabierać ze sobą termos z herbatą). Podobne zagrożenia pojawiają się też wtedy, gdy konieczne jest kontynuowanie wędrówki po zmroku. Aby uniknąć takich sytuacji, należy przede wszystkim dobrze planować wycieczki – zgodnie z własnymi możliwościami fizycznymi (typowe tempo marszu to ok. 1 km/15 min po terenie płaskim i 1 km/20 min pod górę; do czasu wędrówki „netto” należy doliczyć postoje i pewien zapas czasu), do których dostosowuje się długość trasy oraz jej trudność (różnica wysokości i in.). Na szlak trzeba wyruszyć odpowiednio wcześnie, tak by do celu dotrzeć co najmniej godzinę przed zmrokiem.


  Wracając do czynników pogodowych – jednym z prawdziwie niebezpiecznych zjawisk są burze, którym towarzyszą silne wyładowania elektryczne. W przypadku zaskoczenia przez burzę trzeba jak najszybciej zejść z eksponowanych grzbietów, najlepiej do gęstego lasu (co jednak nie chroni całkowicie przed porażeniem piorunem, a jedynie zmniejsza ryzyko jego wystąpienia). Gdy przemieszczenie się niżej jest niemożliwe, należy usiąść na plecaku (najlepiej w niskich, krzaczastych, rozległych zaroślach) i skulić się w kłębek, tak aby być odizolowanym od ziemi. Nie wolno chronić się przy samotnych skałach lub drzewach oraz w bezpośrednim pobliżu cieków wodnych. Znane są przypadki ludzi, którzy przeżyli uderzenie pioruna, niestety zwykle kończy się ono śmiercią.


  Spotkania oko w oko z dzikimi zwierzętami należą raczej do rzadkości. W dużych kompleksach leśnych, szczególnie w rejonach podgórskich, można napotkać dzika. Dzikie zwierzęta unikają jednak ludzi i nie atakują, jeżeli nie są zaczepiane. Groźne może być jedynie spotkanie „z zaskoczenia”, zwłaszcza kiedy zwierzęciu towarzyszą młode, których będzie w takim wypadku bronić instynktownie. Widząc dzikie zwierzę, nie należy do niego podchodzić (np. żeby zrobić zdjęcie), ale pozwolić mu uciec lub samemu wycofać się spokojnie, bez wykonywania gwałtownych ruchów.


  W praktyce zagrożenie stanowią żmije wygrzewające się na ścieżkach, płaskich kamieniach, płatach ubitej nagrzanej ziemi itp. By zminimalizować ryzyko ukąszenia, należy zawsze nosić buty z wysoką, sztywną cholewką, po ścieżkach i wśród wysokich traw poruszać się nieśpiesznie, normalnym krokiem (by dać żmii szansę na ucieczkę) oraz unikać nieostrożnego penetrowania zakamarków ruin chałup, zarośniętych, pełnych wykrotów głazowisk i innych miejsc preferowanych przez te gady. W razie ukąszenia należy jak najszybciej postarać się o pomoc lekarską.


  Wędrując przez lasy, można natrafić na gniazda os lub szerszeni. W takiej sytuacji również należy spokojnie się oddalić. Niszczenie gniazd jest zabronione, poza tym przebywanie w ich bezpośrednim pobliżu, dotykanie itp. skutkuje bardzo często atakiem owadów, który może mieć dla intruza opłakane skutki (dla osób uczulonych na jad może zakończyć się nawet śmiercią!).


  Ostatnią grupę zagrożeń stanowią trudności terenowe – na kamienistych ścieżkach, wykrotach, w zasypanej liśćmi błotnistej koleinie itp. łatwo potknąć się lub pośliznąć, a w efekcie poturbować się lub skręcić nogę. Prawdopodobieństwo podobnego wypadku nie różni się jednak bardzo od ryzyka skręcenia nogi na miejskim krawężniku lub na schodach własnego domu. Przed takimi kontuzjami najlepiej zabezpiecza odpowiednio dobrane obuwie oraz ostrożność i wyobraźnia, które na co dzień powinny towarzyszyć każdemu turyście.


  Poważniejsze zagrożenia związane z ukształtowaniem terenu dotyczą wyższych formacji skalnych – upadek z urwiska czy też uderzenie przez spadające kamienie.


  Ubiór i ekwipunek


  Odzież. Największy komfort podczas wędrówki zapewniają tkaniny „aktywne”. Sprawdzony zestaw składa się z cienkiego „oddychającego”, dobrze przylegającego do ciała podkoszulka i – przy ładnej pogodzie noszonych zwykle w plecaku – grubszej bluzy polarowej, odpornych na deszcz, śnieg i wiatr długich spodni oraz kurtki wykonanych z którejkolwiek dostępnej na rynku membrany. Należy pamiętać, że taki zestaw odzieży „aktywnej” działa tylko wtedy, gdy jest kompletny.


  Lepiej unikać typowych, łatwo nasiąkających tkanin w rodzaju bawełny lub flaneli – w krótkim czasie magazynują one dużą ilość wody, schną zaś bardzo długo i „niechętnie”. Z tych samych względów odradza się spodnie z materiałów typu dżins, sztruks lub podobnych.


  Decyzja o wybraniu się na szlak zapada zazwyczaj w ciepły, letni dzień. Łatwo wówczas zapomnieć o tym, że w górach temperatura jest zwykle o kilka stopni niższa i często wieje silny wiatr. Rozpoczynając wycieczkę w zacisznej dolinie, trzeba być przygotowanym na to, że wyżej warunki mogą być dużo gorsze. Należy też pamiętać, że pogoda w górach bywa często bardzo niestabilna. Zdarza się, że niewielkie, urocze obłoki przekształcają się w szarobure chmury deszczowe lub burzowe wręcz „na oczach” wędrowca. W taki dzień turysta doświadczyć może bardzo zmiennych warunków – od rześkiego pogodnego poranka, przez poprzedzający burzę parny upał, po porywisty wiatr i spadek temperatury pod koniec dnia.
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  Dlatego każdy turysta powinien być zawsze wyposażony we wspomnianą wyżej turystyczną kurtkę przeciwdeszczową lub przynajmniej pelerynę, które w razie nagłego załamania pogody pozwolą zabezpieczyć się przed zupełnym przemoczeniem. Obowiązkowo trzeba też mieć w plecaku coś ciepłego – jeśli nie polar, to chociaż ciepły sweter lub grubą koszulę z długim rękawem oraz długie spodnie.


  Dobrym pomysłem jest zabranie nawet na jednodniową wycieczkę zapasowej koszulki i dodatkowej pary skarpetek. Również na letnie wędrówki warto pakować do plecaka cienką czapkę i rękawiczki, szczególnie wybierając się na najwyższe opisane w przewodniku szczyty: nawet latem w najwyższych partiach Karkonoszy temperatura może spaść do kilku stopni powyżej zera. Zawsze należy mieć też ze sobą chroniące przed słońcem nakrycie głowy.


  Buty. Najlepsze jest obuwie trekkingowe, skórzane lub wykonane z użyciem tkanin „aktywnych”, stworzone specjalnie do chodzenia po górach. Takie buty są wygodne i trwałe, mają podwyższoną, wiązaną cholewkę, która chroni kostkę przed kontuzją, oraz dosyć sztywną, głęboko urzeźbioną podeszwę (najlepiej typu „wibram”) dostosowaną do górskiego, często śliskiego i błotnistego podłoża. Zdecydowanie nieodpowiednim obuwiem na górskie wycieczki są wszelkiego rodzaju adidasy, trampki i tenisówki, a tym bardziej sandały lub klapki, choć upalne, wakacyjne dni często prowokują do wyboru takiego obuwia. Buty tego typu nie chronią stawu skokowego, który bardzo łatwo można skręcić na nierównościach ścieżki, jednak najistotniejszy jest fakt, że nie mają one odpowiedniej, trzymającej się podłoża podeszwy. Pośliźnięcia są najczęstszą bezpośrednią przyczyną wypadków w górach. Są one zazwyczaj spowodowane śliskimi butami i nieostrożnością turystów.


  Plecak. Na jednodniowe wypady wystarczy zwykły „miejski”, kilkunastolitrowy, natomiast na wycieczki dłuższe najlepiej sprawdzi się plecak o pojemności 30–60 l z wewnętrznym stelażem, regulowanym systemem nośnym i pasem biodrowym. Pas biodrowy należy wyregulować tak, by ciężar plecaka spoczywał przede wszystkim na biodrach – pasy naramienne pełnią głównie funkcję stabilizującą.
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  Kompletowanie wyposażenia na wielodniową wycieczkę najlepiej zacząć odpowiednio wcześnie, dzień lub dwa przed wyjazdem. Na samym dnie należy umieścić śpiwór – będzie on działać jak amortyzator przy stawianiu plecaka na ziemi, ponadto dzięki takiemu rozwiązaniu będzie można siadać na dolnej części plecaka bez obawy o uszkodzenie bardziej delikatnych przedmiotów. Kolejną warstwę (nad śpiworem) powinna stanowić zapasowa odzież. Przedmioty ciężkie (żywność i in.) należy umieszczać blisko pleców, raczej w dolnej niż w górnej części plecaka (nie wyżej niż środek ciężkości ciała). Ekwipunek musi być ułożony możliwie symetrycznie w taki sposób, aby równomiernie obciążał obie strony ciała (a plecak się nie przechylał).


  Do rzeczy, które powinny być zawsze pod ręką (łatwo dostępne, czyli w praktyce – w klapie plecaka lub bezpośrednio pod klapą), należą: czołówka, czapka, kurtka przeciwdeszczowa, żywność i napoje do spożycia po drodze, papier toaletowy. Bezpośrednio przy sobie nosi się zwykle mapę i kompas oraz okulary przeciwsłoneczne.


  Wszystkie rzeczy delikatne lub „kluczowe” (m.in. dokumenty, apteczka, telefon komórkowy, czołówka, śpiwór, zapas suchej odzieży) muszą być należycie zabezpieczone przed zamoczeniem i uszkodzeniami mechanicznymi.


  Apteczka. Bardzo istotnym elementem ekwipunku, który zawsze należy mieć przy sobie, jest podstawowa apteczka. Podczas wycieczki nietrudno o zadrapanie czy obtarcie. Kilka plastrów z opatrunkiem i woda utleniona (lub inny preparat odkażający) bardzo się wtedy przydają. Na wypadek poważniejszych urazów należy mieć ze sobą elastyczny bandaż, gazę jałową i maść na stłuczenia. W każdej apteczce muszą się też znaleźć silne środki przeciwbólowe. Gdy planowany wypad w góry jest dłuższy niż jeden dzień, warto zabrać również leki na przeziębienie (przeciwgorączkowe, na gardło itp.) oraz leki gastryczne. Przydatne są też preparaty odczulające (nie mogą o nich zapomnieć alergicy!) oraz preparaty przeciw komarom i innym nieprzyjemnym owadom, w tym żele lub maści łagodzące skutki ukąszeń. Osoby regularnie przyjmujące specyficzne leki muszą pamiętać o zabraniu ich odpowiedniego zapasu.
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  Mapa, kompas i GPS. Już w trakcie planowania wycieczki należy przestudiować odpowiednią mapę – obejrzeć przebieg trasy, ocenić jej trudność, przewidzieć możliwości skrócenia itp. – a potem obowiązkowo zabrać ją ze sobą w góry. Mapa ułatwia orientację w terenie, można z niej wyczytać wiele przydatnych w czasie wędrówki informacji, zarówno geograficznych lub krajoznawczych, jak i praktycznych, takich jak choćby położenie najbliższego schroniska i kolor prowadzącego do niego szlaku.


  Bardzo przydatnym narzędziem (mówiąc ściślej: dopełnieniem mapy) jest kompas. W terenie otwartym lub w gęstym lesie, wszędzie tam, gdzie turysty nie prowadzi wydeptana ścieżka (lub gdzie ma on do wyboru kilka nieznakowanych ścieżek), także we mgle lub po zmroku jest on po prostu niezbędny – pozwala określić kierunek marszu. W innych warunkach może służyć do wyznaczenia położenia względem widocznych punktów odniesienia.


  W ostatnich latach coraz popularniejszy staje się system nawigacji satelitarnej GPS (Global Positioning System), dostępny też jako aplikacja w telefonach komórkowych. Dzięki odbiornikowi GPS można w bardzo dokładny sposób określić swoją pozycję (odniesioną do współrzędnych geograficznych) oraz ustalić kierunek marszu. GPS dobrze działa na otwartych przestrzeniach, jednak może być zawodny w gęstym lesie i głębokich dolinach, gdzie sygnał satelitarny bywa zagłuszony.


  Wszystkie te akcesoria mają pomóc turyście nie zgubić się w terenie, jednak nie zastępują one myślenia, gdzie i jak iść. Nawet GPS jest zawodny, nie mówiąc już o samej mapie czy nieumiejętnie obsługiwanym kompasie. Zawsze trzeba uważnie obserwować szlak, ścieżkę i teren wokół, a w przypadku utraty orientacji postarać się wrócić do ostatniego miejsca, gdzie widoczny był znak. Szczególnie należy uważać w czasie mgły lub po zmroku na rozległych polanach, gdzie nie zawsze widać oznakowanie i łatwo zboczyć w niewłaściwą drogę. W przypadku zagubienia, gdy zupełnie nie wiadomo, w którą stronę pójść, najlepiej konsekwentnie iść w dół – wcześniej czy później dojdzie się do leśnej stokówki lub drogi w dolinie, a nią – do wsi. W każdej poważniejszej sytuacji lepiej nie ryzykować i wezwać na pomoc.
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  Stuptuty i kije trekkingowe. Na górskich szlakach bardzo częstym towarzyszem wędrówki jest błoto, a wczesną wiosną płaty mokrego śniegu. Aby nie ubrudzić i nie przemoczyć zbyt szybko butów oraz dolnych fragmentów nogawek spodni, warto wyposażyć się w ochraniacze (stuptuty) – „rękawy” z nieprzemakalnego materiału, zapinane wokół łydki i odpowiednio mocowane do podeszwy i noska buta. Ochraniacze zapobiegają także dostawaniu się do wnętrza butów śniegu, igliwia itp.


  W ostatnim czasie wśród turystów popularne stają się trekkingowe kije teleskopowe. Nie jest to wynalazek niezbędny do uprawiania turystyki górskiej, jednak bardzo ułatwia chodzenie po górach. Dzięki kijkom ciężar plecaka rozkłada się nie tylko na nogi, ale też na ramiona i ręce, co pozwala odciążyć wrażliwe, łatwo ulegające kontuzjom kolana. Kijki zapewniają też dobrą asekurację na stromych zejściach, piargach, błotnistych ścieżkach, podczas przechodzenia potoków itp.


  
    Turystyka rowerowa


    Jazda na rowerze w terenie górskim to rarytas dla tych, którzy są spragnieni wrażeń podnoszących poziom adrenaliny. Planując wycieczki, należy pamiętać, że w większości parków narodowych obowiązuje (poza wybranymi trasami) zakaz poruszania się na rowerze. Aby uniknąć kłopotów, warto więc sprawdzić (np. w regulaminie parku), czy dana trasa jest dostępna.


    Jazda w terenie górskim nie należy do najłatwiejszych – na rowerzystę czekają strome zjazdy i podjazdy, wystające kamienie i korzenie, wykroty, koleiny, zwieszające się nad drogą lub przegradzające ją gałęzie oraz bardzo zmienne podłoże (błoto, piach, ubita ziemia, „zaspy” z liści itp.). W takich warunkach każdy nieostrożny manewr może być przyczyną wypadku.


    Podczas skręcania trzeba dopasować prędkość i przechył roweru do kąta i promienia skrętu oraz charakteru podłoża. Szczególnie uważać trzeba, gdy droga jest mokra, pokryta piaskiem, żwirem lub błotem. Przy hamowaniu warto pamiętać, aby nie robić tego zbyt gwałtownie, zwłaszcza przy jeździe stromo w dół. Przed podjazdem powinno się rozpędzić i zredukować odpowiednio bieg, można też wstać z siodełka, by wykorzystać ciężar ciała do bardziej forsownego pedałowania. Podczas zjazdów należy cały czas trzymać ręce na hamulcach, ale nie zaciskać ich zupełnie, korzystać raczej z hamulca tylnego. Zjeżdżając, należy przenieść ciężar ciała do tyłu. Jeżdżąc po terenie, warto spuścić trochę powietrza z opon, zwiększa to przyczepność kół. Jazdę po piasku lub błocie ułatwia dociążenie tylnego koła.


    Do jazdy po górach najlepiej nadaje się rower górski, o mniejszych kołach, szerokich, głęboko bieżnikowanych oponach i wzmocnionych, szerokich pedałach. Najważniejsza w rowerze górskim jest rama – solidna, wytrzymała, ale lekka. Dobrze, jeśli rower ma amortyzatory, które podnoszą komfort jazdy po kamienistych drogach. Konieczne są przerzutki o dużym spektrum możliwości i bardzo dobre hamulce (najlepiej tarczowe). Na szczególną uwagę zasługuje też siodełko. Powinno być właściwie wyprofilowane i wygodne.


    Bardzo ważny jest odpowiedni ubiór i ekwipunek. Wybierając się na wycieczkę w wyższe partie gór, warto jednak ograniczyć bagaż do minimum. Najlepiej sprawdza się specjalistyczna odzież rowerowa. Obecnie odzież ta produkowana jest z materiałów termoaktywnych, co zdecydowanie poprawia komfort jazdy, szczególnie w upalne dni. Dodatkowo przydatna może być cieplejsza bluza, najlepiej polarowa, oraz rowerowa kurtka przeciwdeszczowa i przeciwwiatrowa. Podczas wielogodzinnej jazdy w ciepłe dni, zwłaszcza gdy na trasie są długie zjazdy, przydają się rękawiczki rowerowe. Obowiązkowym elementem ekwipunku jest natomiast kask.


    Na wycieczce rowerowej zawsze trzeba mieć zestaw narzędzi, który umożliwi wykonanie ewentualnych prostych napraw w trasie. Zazwyczaj wystarczy zestaw podstawowych kluczy rowerowych. Przydatne mogą się okazać: zapasowa dętka (lub zestaw do naklejania łatek), zapasowy wentyl, zapasowe kostki hamulcowe i smar rowerowy. Niezbędna jest pompka.

  


  Żywność i napoje. Podczas wędrówki organizm poddawany wysiłkowi fizycznemu szybciej się męczy i intensywnie traci wodę – parującą z powierzchni ciała i wydalaną w formie potu. Zdarzające się na trasie kryzysy są bardzo często wynikiem odwodnienia i związanej z nim utraty soli mineralnych, a zatem – wybierając się na dłuższą wycieczkę (ale także idąc na przedpołudniowy spacer), należy przede wszystkim zjeść solidne (ale lekkostrawne) śniadanie, w góry zaś zabrać ze sobą odpowiedni zapas jedzenia i picia (co najmniej 1,5 l). Poza kanapkami na przekąskę doskonale nadają się suchary, chude sery żółte, kabanosy, bakalie, chałwa, niektóre owoce (jabłka, banany), czekolada i różnorodne „energetyczne” batoniki. Pragnienie najlepiej zaspokaja niegazowana woda lub popularne od kilku lat napoje izotoniczne. Jesienią i zimą, kiedy temperatury powietrza są niskie, w plecaku powinien znaleźć się termos z gorącą herbatą, najlepiej słodką i z cytryną.


  Nie wolno wybierać się w góry po spożyciu alkoholu! Nawet jedno piwo powoduje obniżenie sprawności fizycznej i wydłużenie czasu reakcji, a to może być przyczyną wypadku.


  
    Turystyka narciarska


    Każda forma narciarstwa wymaga zastosowania odpowiedniego sprzętu – nart, butów, wiązań, kijków. Opisane w przewodniku trasy na najwyższe szczyty gór polskich w większości przypadków nadają się dla narciarzy wędrówkowych korzystających ze sprzętu turowego i śladowego, poruszających się zwykle po nietkniętej pokrywie śnieżnej.


    Narty turowe przeznaczone są do uprawiania turystyki wysokogórskiej (ski-alpinizmu), lecz doskonale nadają się również do wędrówek górskich. Ich wiązania (stosowane m.in. przez ratowników górskich) umożliwiają podnoszenie pięty – wówczas narty świetnie sprawdzają się w marszu i podchodzeniu, pozwalają także na całkowitą blokadę buta – wtedy narty wykorzystywane są jako typowe narty zjazdowe.


    Narty śladowe są zdecydowanie tańsze od turowych. Wyposażone w wiązania biegowe i wzmocnione metalowymi krawędziami nadają się na zalecane w przewodniku narciarzom turowym trasy wówczas, gdy przebiegają one w rejonach o stosunkowo łagodnych stokach. Niezwiązana z nartą stopa nie pozwala bowiem na swobodne manewrowanie podczas stromego zjazdu. Narty śladowe są dość długie i węższe niż turowe, przez co łatwiej zapadają się w śniegu, dlatego też sprawdzają się podczas jednodniowych wycieczek z lekkim plecakiem.
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    Ubiór wędrowca narciarza powinien być ciepły, wielowarstwowy, możliwie nieprzewiewny, niekrępujący ruchów. Oczywiście nieodzowne są: wygodna, dobrze przylegająca do głowy czapka, mocne i miękkie rękawice oraz okulary przeciwsłoneczne. W plecaku powinny się znaleźć: sweter, grube skarpety, zapasowa czapka i rękawice, kompas, mapa, apteczka, latarka (najlepiej tzw. czołówka), dodatkowe talerzyki do kijków, reperaturka sprzętu, a także termos z gorącym napojem i, poza kanapkami, „pakiet energetyczny”.


    Przed wyprawą należy dokładnie przestudiować mapę i odpowiednio, tj. podług własnych sił, umiejętności i posiadanego sprzętu, ocenić długość oraz stopień trudności wybranej trasy (przyjmuje się, że podchodzi się 2–3 km/godz., a zjeżdża 10–15 km/godz., przy czym czas wędrówki może się kilkakrotnie wydłużyć, zwłaszcza w grubej warstwie świeżego puchu, w śniegu mokrym czy po łamliwej szreni).


    Wychodząc w zimie w góry, trzeba pamiętać o podstawowych zasadach bezpieczeństwa – nie zapominajmy, że jesteśmy zdani prawie wyłącznie na własne siły. Najlepiej udawać się na wycieczkę w zespołach trzy- lub czteroosobowych, łatwiej wówczas o zakładanie śladu, a w razie wypadku można zejść po pomoc bez konieczności pozostawiania poszkodowanej osoby samej. Na wędrówkę trzeba wyruszyć możliwie najwcześniej, przy czym dobrze jest zostawić sobie rezerwę czasową.


    Pamiętajmy o tym, że w górach, zwłaszcza w zimie, warunki pogodowe są bardzo zmienne. Warto więc przygotować się na niespodziewane nadejście obfitych opadów śniegu czy silnego wiatru, który bywa w górach szczególnie nieprzyjemny i niebezpieczny. Nawet przy stosunkowo niewielkim mrozie może być przyczyną wychłodzenia organizmu i wyczerpania sił. W przypadku wystąpienia niekorzystnych warunków atmosferycznych, jeśli to możliwe, należy zawrócić z trasy, a gdy przebywamy w wyższych partiach gór – najbliższym bezpiecznym szlakiem zejść do doliny. Wychodząc na wędrówkę, trzeba pozostawić komuś z miejsca zakwaterowania informację o dokładnym przebiegu trasy i w miarę możliwości trzymać się go – to bardzo skuteczna metoda podniesienia poziomu bezpieczeństwa w górach.


    Osobnym zagadnieniem jest zagrożenie lawinowe występujące w wyższych partiach opisanego terenu. Przed wyjściem należy sprawdzić jego stopień, a potem unikać wędrowania po zdradliwych nawisach, jak i pod nimi oraz przecinania stromych stoków w poprzek. Jeżeli jest taka możliwość, to lepiej przemierzać wypukłe formy terenu, a unikać dolinek i żlebików.


    W razie wypadku w górach należy zawiadomić GOPR.

  


  Karkonosze



  Na południowy wschód od Gór Izerskich, pomiędzy Przełęczą Szklarską (886 m n.p.m.) na zachodzie a doliną górnego Bobru na wschodzie, rozciąga się zwarty i wyniosły masyw Karkonoszy – najwyższego pasma Sudetów. Zdecydowanie większa część Karkonoszy położona jest po czeskiej stronie granicy, jednak mimo mniejszej powierzchni polskie Karkonosze są powszechnie uznawane za najpiękniejsze góry całych Sudetów. Tworzą one dwa równoległe grzbiety ciągnące się z zachodu na wschód – Czeski Grzbiet, przecięty w połowie głęboką doliną Łaby, położony jest w całości na terenie Czech; natomiast Śląski Grzbiet tworzy główną oś topograficzną całego pasma – biegnie nim granica polsko-czeska.


  [image: ]



  Stock.Adobe.com | Rafal Cichawa



  Śląski Grzbiet wznosi się od Przełęczy Szklarskiej (886 m n.p.m.), przez Mumlawski Wierch (1219 m n.p.m.), na popularny wśród turystów szczyt Szrenicy (1362 m n.p.m.). Stąd wyrównana linia grzbietowa osiąga skalisty wierzchołek Łabskiego Szczytu (1472 m n.p.m.), pod którym swoje źródła ma Łaba, po czym wznosi się ponad Śnieżnymi Kotłami na wyniosłą kopułę Wielkiego Szyszaka (1509 m n.p.m.). Stąd przez Śmielec (1424 m n.p.m.), Czeskie Kamienie (1416 m n.p.m.) i Śląskie Kamienie (1413 m n.p.m.) osiąga najniższą na tym odcinku przełęcz Dołek (1178 m n.p.m.) i sąsiadującą z nią, bardziej znaną Przełęcz Karkonoską (1198 m n.p.m.). Dalej w grzbiecie wyraźniej zarysowują się szczyty Małego Szyszaka (1435 m n.p.m.), Smogorni (1489 m n.p.m.) i rozległy płaskowyż Równi pod Śnieżką, pokryty połaciami torfowisk. Sąsiadująca z nim Przełęcz pod Śnieżką (1394 m n.p.m.) rozdziela Śląski Grzbiet od masywu Śnieżki (1602 m n.p.m.) – najwyższego wzniesienia całych Sudetów. Dalej ciągnie się Czarny Grzbiet z wierzchołkiem Czarnej Kopy (1407 m n.p.m.). Za Przełęczą Sowią (1164 m n.p.m.) wyróżnić można krótki, ale wyniosły Kowarski Grzbiet, ze szczytami Skalnego Stołu (1281 m n.p.m.) i Czoła (1266 m n.p.m.), opadający na głęboką przełęcz Okraj (1046 m n.p.m.). Stąd grzbiet Karkonoszy wykręca na południe i przybierając nazwę Lasockiego Grzbietu, przez szczyty Łysociny (1188 m n.p.m.), Kopiny (910 m n.p.m.) i Czepiela (901 m n.p.m.) opada do doliny górnego Bobru i Bramy Lubawskiej. Od głównego grzbietu karkonoskiego odchodzą ku północy krótkie, mało wyraziste ramiona opadające ku Kotlinie Jeleniogórskiej.


  
    Opłaty za wstęp do Karkonoskiego Parku Narodowego


    Trasa prowadzi w większości przez teren Karkonoskiego Parku Narodowego, dlatego konieczne jest wykupienie biletu wstępu do parku. Opłata jednodniowa to 8 zł, ulgowa 4 zł, 3-dniowa odpowiednio 20 i 10 zł. Wstęp bezpł. od poł. XI do poł. XII. W przypadku gdy przy wejściu na szlak nie ma żadnego punktu sprzedaży biletów, należy je zakupić przez internet na stronie https://kpn.eparki.pl.

  


  1. Śnieżna Pani Sudetów


  Karpacz-Wilcza Poręba – dolina Łomniczki – schronisko Dom Śląski – Śnieżka – Czarny Grzbiet – Sowia Przełęcz – Sowia Dolina – Krucze Skały – Karpacz-Wilcza Poręba


  
    
      
        	typ trasy

        	pętla

      


      
        	długość

        	15,5 km

      


      
        	przewyższenia

        	1080 m

      


      
        	czas przejścia

        	5 godz. 45 min

      


      
        	stopień trudności

        	trudna

      


      
        	ograniczenia

        	część trasy jednokierunkowa, część zimą zamknięta
      

    
  


  Śnieżka – jej wyrazistej piramidy, górującej nad całą Kotliną Jeleniogórską i wyraźnie wzniesioną ponad wał głównego grzbietu karkonoskiego, nie sposób pomylić z żadnym innym szczytem sudeckim. Ta najwyższa góra Sudetów, Śląska, wreszcie Czech jest też jednym z najchętniej odwiedzanych szczytów w Polsce. Przedstawiona tu trasa nie jest najkrótszym dojściem na szczyt – na sam wierzchołek można od strony czeskiej wjechać kolejką – ale dostarcza najpiękniejszych wrażeń, prowadząc mniej uczęszczanymi szlakami niż najpopularniejsze drogi dojścia na Śnieżkę. Uwaga! Zimą (od ok. poł. XI do III lub IV) szlak czerwony od schroniska Nad Łomniczką przez Kocioł Łomniczki do Domu Śląskiego jest zamknięty ze względu na zagrożenie lawinowe.
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  start Wycieczka rozpoczyna się w dzielnicy Karpacza o nazwie Wilcza Poręba. Prowadzi tu ul. Obrońców Pokoju, wzdłuż której biegną trzy szlaki turystyczne: żółty, zielony i czarny. Tym ostatnim będziemy wracać, natomiast pierwszym udajemy się w górę – zaraz za mostem przez Łomniczkę obok posterunku policji skręca on w dróżkę (ul. Dzika) prowadzącą w górę rzeki u stóp zalesionego wzniesienia. Szlak ten wyżej jeszcze na chwilę wchodzi między zabudowania Wilczej Poręby – trzeba zwracać uwagę na znaki, bo z ul. Wilczej wraz z dołączającym do niej z góry zielonym szlakiem skręcamy niespodziewanie w prawo, schodząc stromo, prosto do kładki przez Łomniczkę. Następnie oba szlaki wychodzą na malowniczą, obszerną polanę.


  0.30 h Na środku polany znajduje się Centrum Informacyjne Karkonoskiego Parku Narodowego (ul. Leśna 9; tel.: +48 607177637; https://kpnmab.pl; I–II i VI–VIII wt.–sb. 9.00–16.00, III–V, IX–X i XII pn.–pt. 9.00–16.00). Zajmuje ono stary drewniany dom – jeden z niewielu przykładów regionalnej architektury, jaki zachował się po polskiej stronie Karkonoszy. Mieści się w nim ekspozycja poświęcona głównie geologii Karkonoszy. Obok zorganizowano ogród ziół i krzewów karkonoskich – można też zajrzeć do „Domku Laboranta” (laborantami nazywano działających w Karkonoszach zbieraczy ziół leczniczych i wytwórców leczniczych preparatów ziołowych). Uwaga! Nie sprzedaje się tu biletów wstępu do Karkonoskiego Parku Narodowego (KPN). Tuż po minięciu budynku trzeba zwrócić uwagę na znaki skrzyżowania szlaków – prosto drogą prowadzi zielony szlak do Karpacza Górnego, a nasza trasa wiedzie za znakami żółtego szlaku, odbijającego w lewo do góry ścieżką wzdłuż linii drzew do lasu. Omijamy od góry polanę, przez którą przechodziliśmy, i docieramy nad Łomniczkę, udając się w głąb jej doliny.


  0.55 h Z niewielkiej leśnej ścieżki wychodzimy na dużą stokową Drogę Urszuli, która przekracza Łomniczkę smukłym łukiem Betonowego Mostu. Choć zdaje się być nową konstrukcją, to jest ciekawym zabytkiem techniki inżynierskiej – jednym z pierwszych w regionie mostów żelbetowych, powstałym w 1912 r. Użycie żelazobetonu pozwoliło na uzyskanie konstrukcji o smukłym, lekkim wyglądzie. Most wybudowano, gdy prowadziła tędy droga z Górnego Karpacza do osady górskiej Budniki na zboczach Kowarskiego Grzbietu.


  Od Betonowego Mostu żółtym szlakiem idziemy dalej w górę Łomniczki. Ten górski potok płynie pośród wielkich głazów, wypełniając lasy szumem wody spadającej z licznych małych kaskad.


  1.35 h Żółty szlak kończy się na niewielkiej polanie, na której stoi nieczynne obecnie schronisko Nad Łomniczką. W ostatnich latach jego funkcjonowania był to bufet turystyczny, ale nie oferowano noclegów. W tym miejscu osiągamy większą drogę leśną, którą od Karpacza Górnego dochodzi czerwony Główny Szlak Sudecki im. Mieczysława Orłowicza. Od tej chwili będziemy wędrować za jego znakami do schroniska Dom Śląski.


  Powyżej schroniska czerwony szlak w zimowym okresie jest zamknięty dla ruchu turystycznego. Wiedzie przez rzednący stopniowo bór świerkowy regla górnego. Po lewej stronie spomiędzy drzew przebłyskują zbocza Śnieżki, porośnięte kosodrzewiną lub w wielu miejscach usłane rumowiskami głazów. Stopniowo osiągamy górną granicę lasu, wychodząc na spłaszczone dno doliny.


  2.05 h Warto na chwilę zatrzymać się na mostku, przerzuconym poniżej ładnego Wodospadu Łomniczki. Jest on częścią większego ciągu kaskad o łącznej wysokości przeszło 300 m, które ten górski potok tworzy, opadając po stromych, miejscami skalistych zboczach z Równi pod Śnieżką na dno polodowcowego Kotła Łomniczki. Kocioł ten jest najgłębszym, bo sięgającym 300 m, kotłem pochodzenia lodowcowego w polskich Karkonoszach. W przeciwieństwie do pozostałych tego rodzaju form w górach brak tu wykształconej moreny czołowej, prawdopodobnie spłukanej przez wody potoku. Ślady moren, pozostawionych przez lodowiec w plejstocenie (zlodowacenie bałtyckie), pozostały znacznie niżej w dolinie, pokazując, że spływający spod Śnieżki jęzor lodowca sięgał niemal po mijane przez nas wcześniej okolice Betonowego Mostu. Ze stromych, odsłoniętych zboczy kotła zimą bardzo często schodzą lawiny. Zniszczyły one m.in. w 1902 r. małe schronisko zbudowane ponad wodospadem zaledwie rok wcześniej.
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  Wodospad Łomniczki



  Od wodospadu zaczyna się strome podejście po ułożonej z kamieni ścieżce, poprowadzonej zakosami północnym zboczem kotła. Przy jednym z zakosów na głazie ustawiono w 1985 r. duży krzyż, a poniżej do skał umocowano tabliczki: to Symboliczny Cmentarz Ofiar Gór – osób związanych z Karkonoszami, które tragicznie zginęły w górach.


  2.40 h Po pokonaniu stromych zakosów wychodzimy niespodziewanie na wielki płaskowyż Równi pod Śnieżką i w kilka minut dochodzimy do schroniska Dom Śląski. Stoi ono na wysokości 1400 m n.p.m. powyżej Przełęczy pod Śnieżką (1389 m n.p.m.), oddzielającej Śnieżkę od Równi, i jest najwyżej położonym schroniskiem w Sudetach po stronie polskiej. Obecny budynek z 1922 r. jest trzecim z kolei w tym miejscu: pierwszy wzniesiono w 1847 r. jako konkurencję dla nieistniejącego już schroniska po czeskiej stronie grzbietu (rozebrany w 1982 r.). Podobno właściciel tego ostatniego podpalił w 1888 r. Dom Śląski, który po doszczętnym spaleniu został odbudowany dopiero w 1904 r. i po I wojnie światowej zastąpiony obecnym budynkiem.
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  Schronisko Dom Śląski



  
    Karkonoska tundra


    Niezwykły krajobraz karkonoskiego grzbietu w okolicy Domu Śląskiego jest bardzo nietypowy dla polskich gór. To ogromny płaskowyż zwany Równią pod Śnieżką, zajmujący przeszło 9 km² po obu stronach granicy polsko-czeskiej. Leży na wysokości ok. 1400 m n.p.m., zajmuje wierzchowinę Śląskiego Grzbietu, czyli najwyższej części Karkonoszy. To pozostałość prehistorycznych równin, które zostały wypiętrzone wraz z okolicznymi niskimi wzgórzami (dziś to najwyższe szczyty Karkonoszy!) w wyniku alpejskich ruchów górotwórczych. Równia pod Śnieżką z czasem została podcięta urwistymi zboczami kotłów, w których powstały w plejstocenie górskie lodowce. Surowy, wysokogórski klimat tego terenu sprawił, że znajduje się on ponad górną granicą lasów. Rośnie tu kosodrzewina, a także wiele gatunków roślin znanych jedynie z północnej Europy z obszarów tundrowych. Wyjątkowo cenne przyrodniczo i objęte ścisłą ochroną są występujące na całej Równi liczne torfowiska wysokie – ich powstawaniu sprzyja klimat z bardzo dużą ilością opadów oraz płaskie podłoże, pod którym zalegają nieprzepuszczalne warstwy skalne.

  


  Przy schronisku znajduje się węzeł szlaków. Najwięcej turystów dociera do tego miejsca czarnym szlakiem od górnej stacji kolejki krzesełkowej z Karpacza na Kopę. Czerwony szlak z Kotła Łomniczki łączy się tu ze znakowaną również na czerwono dużą drogą grzbietową, znaną jako Droga Przyjaźni Polsko-Czeskiej. Ta górska trasa o długości prawie 28 km wiedzie od Szrenicy niemal cały czas głównym grzbietem Karkonoszy aż po przełęcz Okraj. Szlak ten otwarto w 1961 r. (wtedy jako Drogę Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej) w związku z przyjętą wówczas konwencją o transgranicznym ruchu turystycznym między oboma krajami. Szlak zasłynął w latach 70. XX w. jako miejsce nielegalnych spotkań członków opozycji antykomunistycznej z Polski i Czechosłowacji, m.in. Jacka Kuronia i Václava Havla.


  Będąc obok schroniska, warto podejść na południową, czeską stronę grzbietu, gdzie znajduje się punkt widokowy. Można stąd spojrzeć w dół na wielki polodowcowy Kocioł Úpy (Úpská jáma), nad którym góruje trzeci co do wysokości szczyt Karkonoszy, Studniční hora (1554 m n.p.m.). Głębokość kotła to ponad 350 m. Pięknie prezentuje się stąd ciąg kaskad, którymi na dno kotła spada spływająca z Równi pod Śnieżką rzeka Úpa, czyli efektowny Horní Úpský vodopád. Kocioł Úpy słynie z ogromnych lawin, które w przeszłości niszczyły nawet znajdującą się niżej w dolinie zabudowę.


  W okolicy schroniska zaczyna się właściwe podejście na Śnieżkę. Na przełęczy tuż poniżej opuszczamy dużą, ułożoną z kamieni drogę, którą prowadzi niebieski szlak. To tzw. Droga Jubileuszowa, okrążająca górę od północy i następnie od wschodu wiodąca łagodniejszą trasą aż na jej szczyt. Nasz Szlak Przyjaźni (oznakowany jako czerwony) wspina się w linii grzbietu (i granicy polsko-czeskiej). W okresie wzmożonego ruchu turystycznego w sezonie letnim jest to jednokierunkowa trasa – czerwonym szlakiem wolno iść tylko do góry (zejście ze Śnieżki do Domu Śląskiego niebieskim szlakiem wzdłuż Drogi Jubileuszowej). Na jednym z zakosów ścieżki przygotowano na ostrodze skalnej punkt widokowy. Stąd ponownie można zajrzeć w przepastną głębię Kotła Úpy, widać też dobrze, że północne zbocze Śnieżki jest usłane rumowiskami głazów, ale południowe porasta więcej zieleni, są tu też spore, nieobecne z drugiej strony, poszarpane grzebienie skalne.


  3.15 h Osiągamy wierzchołek Śnieżki (czes. Sněžka, niem. Schneekoppe, 1602 m n.p.m.). To najwyższy szczyt Karkonoszy, całych Sudetów i Czech, a także najwyższy punkt na Śląsku. Według najnowszych, jeszcze nieoficjalnych pomiarów, jest nawet o metr wyższy niż podają mapy! Szczyt jest niezwykle popularny i zawsze jest tu mnóstwo turystów. Trzeba pamiętać, że góra słynie z surowego klimatu. Przede wszystkim występują tu niesłychanie silne i porywiste wiatry: rekordowe odnotowane podmuchy osiągały ponad 300 km/godz.! Warto wiedzieć, że w ciągu roku jest tu zaledwie kilka dni bezwietrznych. Dokładnych danych meteorologicznych dostarcza stojące na wierzchołku bardzo charakterystyczne obserwatorium, zbudowane w 1974 r. i przypominające latające spodki. Obok obserwatorium na szczycie stoi drewniana, prosta rotunda, czyli kaplica św. Wawrzyńca z 1665 r., do której przez dwa wieki ściągały liczne grupy pielgrzymów. Przeszklony pawilon nieco dalej to najwyżej położony punkt pocztowy w Czechach – oddany do użytku w 2008 r. – który zastąpił istniejący wcześniej mały budynek poczty czeskiej. Poniżej szczytu od strony czeskiej dostrzec można też duży gmach górnej stacji kolejki gondolowej. Dawniej szczyt był bardziej zabudowany: do 1989 r. stało jeszcze stare obserwatorium meteorologiczne po stronie polskiej oraz rozebrane w 2005 r. schronisko czeskie.
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  Śnieżka



  
    Turystyka na Śnieżce


    Wspinając się na Śnieżkę, warto wiedzieć, że przed nami były na niej setki tysięcy turystów. Góra ta była jednym z najwcześniej turystycznie odwiedzanych szczytów. Wiązało się to z bliskością modnego już w XVI w. kurortu w Cieplicach Zdroju, z którego wyraźnie widoczna była charakterystyczna kopa Śnieżki, górująca nad całą Kotliną Jeleniogórską. Co ciekawe, poczynione wówczas pierwsze pomiary wysokości góry wskazywały, że wyrasta ona na ponad 5000 m ponad Kotlinę. Pomiary były oczywiście błędne, ale ugruntowały sławę góry jako jednej z najwyższych w Europie!

  


  Szczyt jest znakomitym punktem widokowym. Trudno opisać dokładnie rozciągającą się stąd panoramę, ponieważ obejmuje ona całe Sudety: widoczność ze Śnieżki sięgać może przy odpowiednich warunkach atmosferycznych nawet 200 km! Co prawda spotykane czasem twierdzenie, że ze Śnieżki widać nawet Alpy, można włożyć między bajki, ale i tak widok jest nadzwyczaj rozległy.
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  Równia pod Śnieżką



  Zejście ze szczytu początkowo wiedzie Drogą Jubileuszową po czeskiej stronie góry. Niżej czerwony szlak prowadzi nas w prawo, na Czarny Grzbiet (czes. Obři hřeben). To łagodnie opadające wschodnie ramię Śnieżki jest ostatnią częścią najwyższego pasma Karkonoszy, tj. Śląskiego Grzbietu. Wyraźnie daje się tu dostrzec dysproporcję rzeźby i krajobrazu: od północy grzbiet podcięty jest bardzo stromym i usianym rumowiskami głazów zboczem doliny Łomniczki, a od południa jest początkowo znacznie łagodniejszy i głównie porośnięty kosówką.
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  Obserwatorium astronomiczne na Śnieżce



  4.00 h Na wschodnim krańcu Czarnego Grzbietu wspinamy się na jego ostatnią kulminację, Czarną Kopę (czes. Svorová hora, 1407 m n.p.m.). Można z niej po raz ostatni w czasie tej wycieczki spojrzeć na nieodległy szczyt Śnieżki z doskonale widoczną z tej perspektywy kolejką gondolową od strony południowej. Zejście ze szczytu jest bardzo strome i prowadzi do początku drogi asfaltowej na niewielkiej polanie z czeskim schroniskiem Jelenka. Do schroniska dochodzi drogą jezdną żółty szlak ze wsi Horní Malá Úpa. My udajemy się czerwonym szlakiem na rozwidleniu obok schroniska w lewo, opuszczając asfalt.



  4.25 h Poprzez spłaszczoną Średnią Kopę (1230 m n.p.m.) schodzimy łagodnie na Sowią Przełęcz (czes. Soví sedlo, 1164 m n.p.m.). Oddziela ona Śląski Grzbiet od Kowarskiego Grzbietu. Tu opuszczamy czerwony szlak, który stąd prowadzi trawersem południowych zboczy Kowarskiego Grzbietu na przełęcz Okraj (a 
Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  2. Ponad karkonoskimi stawami
Dostępne w wersji pełnej.

  3. Do Śnieżnych Kotłów
Dostępne w wersji pełnej.

  4. Najpiękniejszą doliną czeskich Karkonoszy
Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Izerskie

Dostępne w wersji pełnej.

  5. Przez Góry Izerskie Wysokim Grzbietem
Dostępne w wersji pełnej.

  6. Przez pustkowia Gór Izerskich
Dostępne w wersji pełnej.

  7. Turnie i wodospady pośród buków
Dostępne w wersji pełnej.

  Rudawy Janowickie i Góry Kaczawskie

Dostępne w wersji pełnej.

  8. Ku skalnym turniom Rudaw Janowickich
Dostępne w wersji pełnej.

  9. Doliną Bobru
Dostępne w wersji pełnej.

  10. W krainie wygasłych wulkanów
Dostępne w wersji pełnej.

  Jelenia Góra

Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Łużyckie

Dostępne w wersji pełnej.

  11. Po skałkach wokół Kurortu Oybin
Dostępne w wersji pełnej.

  12. W skalnych miastach Jonsdorfu
Dostępne w wersji pełnej.

  13. Do bazaltowych organów i skalnej kaplicy
Dostępne w wersji pełnej.

  Grzbiet Jesztedzki

Dostępne w wersji pełnej.

  14. Wokół szczytu Ještědu
Dostępne w wersji pełnej.

  15. Skalnym grzebieniem ponad doliną Izery
Dostępne w wersji pełnej.

  Czeski Raj
Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Kamienne i Wałbrzyskie

Dostępne w wersji pełnej.

  16. Ku zamkowym murom i wulkanicznym skałom
Dostępne w wersji pełnej.

  17. Przez wąwozy pod zamkiem Książ
Dostępne w wersji pełnej.

  Zamek Książ
Dostępne w wersji pełnej.

  Masyw Ślęży

Dostępne w wersji pełnej.

  18. Na śląskim Olimpie
Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Sowie

Dostępne w wersji pełnej.

  19. Na Wielką Sowę
Dostępne w wersji pełnej.

  20. Tajemnice Srebrnej Góry
Dostępne w wersji pełnej.

  Twierdza Srebrna Góra

Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Stołowe

Dostępne w wersji pełnej.

  21. Skalne miasta
Dostępne w wersji pełnej.

  22. Na urwiska Broumowskich Ścian
Dostępne w wersji pełnej.

  23. Przez Błędne Skały i Sawannę Afrykańską
Dostępne w wersji pełnej.

  24. Pośród Skalnych Grzybów
Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Orlickie

Dostępne w wersji pełnej.

  25. Ku czeskiej „Linii Maginota”
Dostępne w wersji pełnej.

  26. W betonowych podziemiach i na szczytach
Dostępne w wersji pełnej.

  Masyw Śnieżnika, Góry Bialskie i Złote

Dostępne w wersji pełnej.

  27. Na Śnieżnik tropem kozic
Dostępne w wersji pełnej.

  28. Skałki nad uzdrowiskiem
Dostępne w wersji pełnej.

  Jesioniki

Dostępne w wersji pełnej.

  29. Przez „połoniny” Jesioników
Dostępne w wersji pełnej.

  30. Na szczyty i skały północnych Jesioników
Dostępne w wersji pełnej.

  Mapy
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.

OEBPS/Images/006.jpg





OEBPS/Images/014.jpg





OEBPS/Images/007.jpg
RN v








OEBPS/Images/005.jpg






OEBPS/Images/015.jpg





OEBPS/Images/m01.jpg
A Ml Tirmo

S5t
| Suszyca

l
fif

Keuszcows

izbica i\

g &
2 e R
ruiny schroniska) #”"‘
e Ol
iar

Kiukowa

1170

£ Nad tomniczka

Narodowy.
Y

A
A=)
kaplica
(Sw.! I/\I/{:wvzyrj('ﬂ

Kirkonossky, e

Studnicnd hrle
jin Py isei
i 50 e {\\ >






OEBPS/Images/017.jpg








OEBPS/Images/016.jpg





OEBPS/Images/besunw_m.jpg






OEBPS/Images/004.jpg





OEBPS/Images/018.jpg






OEBPS/Images/011.jpg






OEBPS/Images/010.jpg






OEBPS/Images/019.jpg






OEBPS/Images/012.jpg






OEBPS/Images/m02.jpg
PO

Snietka !
1600 |- 1E02.P, — -
Crarna Kopa
2000 - S — sl |
Wodospad
tomnicz
1200

e
todsamncaay
1000

Centrum  Batanowy
Informacyjne  Most
800 - RPN @0

Tabaczna

Scerka | Krucze

500 arp: = o Karpacz
oo Bomin (B B (ol

Lamm 35 min |35 min
X 3 . g oo s -





OEBPS/Images/009.jpg





OEBPS/Images/013.jpg





OEBPS/Images/008.jpg





